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EoSo polskie.
( Telefonem.)

Wiedeń, 18 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Kola polskiego 

pos. Z i e l e n i e w s k i  zapytał prezydyum, czy 
wobec tego, iż w swoim czasie otrzymał pozwolenie 
na zgłoszenie w komisyi ekonomicznej wniosku 
o otwarcie w Krakowie i Lwowie składnicy 
mięsa rumuńskiego i że tak komisja, jak i Izba 
rezolucję tę uchwaliła — jest nadzieja, że pre­
zydyum poczyni wnioski, aby się temu życzenia 
obu miast stołecznych stało zadość.

Pos. T o m a s z e w s k i  uzupełnił tę interpe­
lację zapytaniem, czy rząd na życzenie prezy  ̂
dyum zobowiązał się te składnice utworzyć.

P r e z e s  odpowiedział, że prezydyum od rzą­
du żadnego zobowiązania nie żądało. Prezydyum 
rozpatrzy, jak brzmi uchwala Sejmu w tym 
względzie, a następnie przyjdzie do Koła z wnio­
skami. Dyskusya nad tym przedmiotem może 
się odbyć po wyczerpaniu porządku dziennego.

Następnie prezes zdawał oprawę o k o l e j a c h  
l o k a l n y c h ,  podając do wiadomości, że kon- 
ferencya kcmisyi parlamentarnej i członków ko­
lejowej , przy udziale członka Wydziału krajo 
wego Dąmbskiego, skonstatowała, że w poprze­
dnim programie rządowym przeznaczono na bu­
dowę kolei w calem państwie ogólną sumę. 95 
milionów, z czego dla Galicji przewidziano ko­
leje: Kraków— Myślenice— Mszana Dolna, Jasio 
—Żmigród, Złoczów— Sassów. Łodygowice— 
Buczkowice. Kolo polskie uchwaliło, że suma 
14 milionów, wstawiona na Galicyę, jest nie­
wystarczająca i postanowiło domagać się uzu­
pełnienia powyższego programu w sposób na­
stępujący: 1) domagać się kolei Jasło—Dębica, 
jako kolei państwowej z dodatliem 8 i pół mi­
liona, 2) kolei Przemyśl— Brzegów— Rymanów, 
ewentualnie Krosno, jako kole; gwarantowanej 
przez państwo z dotacją 15 rilionów, 3) kolei 
Rzeszów— Kolbuszowa— Nisko jako kolei lokal­
nej subwencjonowanej przez państwo w sumie 
3 milionów. 4) kolejki na Sunnicę z subwen- 
cyą pół miliona, 5) domagać się powiększenia 
o 800.000 K subwencyi n koleje Złoczów— 
Sassów i Łodygowice— Buckowice, objęte pro­
gramem rządowym. f

Wiedeń. Na wczorajszer posiedzenia Koła 
pos. P t a ś  przedstawił bra dostatecznej ilości 
poczt eraryalnych i składic' i pokrzywdzenie 
pod tym względem Galicyiw porównaniu z in­
nymi krajami. Mówca zaptał następnie, czy 
wiadomo prezydyum Koła t rzekomym u k ł a ­
d z i e  m i n i s t r a  skarf c t i z  U k r a i ń c a m i ,  

czem pos. Okuniewski dcosi w „Dile“, że po 
ustąpieniu radcy dworu Z a w a d z k i e g o  z mi­
nisterstwa sprawiedliwości,lastępcą jego zostać
musi p. D  e c y k i e w i c z.

P r e z e s  odpowiedział, ż co się tyczy skład­
nic pocztowych, to prezyyum Koła poczyni 
tarania, aby rząd spełnił rzyrzeczenia co do 

kreowania urzędów pocztyych. Co się zaś 
yczy drugiej interpelacyi to prezesowi n ic 

o t a k i m  u k ł a d z i e  n i f w i a d o m o ,  nie o- 
mieszka jednak tej spraw zbadać. (P. Decy- 
kiewicz zawsze nważał się i uchodził za Pola­
ka. Przyp. koresp.).

Wreszcie Koło obradowo nad rozporządze­
niem ministeryalnem w prawie k o n c e s y j 
m u r a r s k i c h .

bada pa&twa.
(Telefonu),

'iedeń, 18 marca.
Na wczorajszem posieó>niu Izby posłów 

kontynuowano obrady nacustawą o opilstwie. 
Pos. A d l e r  i E i n s p i n i r  określili ustawę 
jako nieodpowiednią do znczania opilstwa.

Po przemowie kilku posłr, generalny mówca 
contra K u n i c k i  domagssię odesłania prze­
dłożenia z powrotem do tnisyi. Gen. mówca 
pra K u h n  bronił stanowią szynkarzy, doma­
gając się zmiany postawień na ich korzyść 
i żądał odesłania przedłońia do komisyi.

Po faktycznych sproswaniach uchwalono 
wniosek odesłania przedłenia do komisyi, od­
rzucono zaś wniosek dotkowy p. Adlera w 
sprawie wyeliminowania ustanowień karnych 
przeciw pijanym. 1

Następnym punktem pządku dziennego był 
wniosek p. Witteka i to' w sprawie wydania 
nstawy o k o l e j a c h  i ż s z o - r z ę d n y c h  
(ogólna ustawa o kolejh lokalnych mniej­
szych). Pos. W i 11 e k vtazał na wielkie ko­
rzyści przedłożenia, któi oznacza znaczny po­
stęp na polo kolejnictwamiejszego.

Po przemowie posli K u r a n d y  obrady 
przerwano. — ’

Pos. S t r a n s k y  żąr przydzielenia pra­
gmatyki służbowej do Inisyi dla służby pań­
stwowej bez pierwszegocytania. Przeciw temu 
wystąpili posłowie Czt i Fressl. Prezydent 
oświadczył na zapytał, że będzie się starał, 
aby pragmatyka słuJwa możliwie szybko 
przyszła pod obrady,.resztą są w toku per­
traktacje o culnięciaprzeciwu przeciw przy­
dzieleniu do komisyiaz pierwszego czytania.

Na tem posiedzemeamknięto; następne dzi­
siaj. I

laieeiacya.
Wiedeń. Między ńrpelacyami, wniesionemi 

wczoraj, znajdaje sicterpelacya M a r k o w a  
w sprawie postępovńa bukowińskiego prezy. 
denta kraju wobec s y j s k i e j  p a r t y  i. — 
Interpelanci wskazujna to, że prezydent kraju 
Bukowiny postępujeimowolnie wobec zgroma­
dzeń Indowych i wizują, że na Bukowinie 
panuje klika t. zw. raińskich polityków, z po­
słem Wassilką na cg, który wszystko czyni,

aby politycznych przeciwników zmódz. Interpe­
lanci domagają się o c h r o n y  d l a  r o s y j ­
s k i e g o  - s t r o n n i c t w a  na B u k o w i n i e  
wobec terroryzmu rządu krajowego.

Po g!oE0v/aaia w koirJsyi bukietowej.
Wiedeń. Onegdajsze g ł o s o w a n i e  w k o m i -  

s y i  b u d ż e t o w e j  nad sprawą subwencjono­
wania dolno-austryackiego Towarzystwa okręto­
wego, wywołało wczoraj żywą dyskusję w ko­
łach poselskich, w których tłómaczono je sobie 
jako k l ę s k ę  r ządu.  Ze strony polskiej a 
zwłaszcza niemieckiej stanowczo zastrzegają się 
przeciw temu, jakoby to głosowanie miało j a- 
k i e k o l w i e k  p r z y c z y n y  p o l i t y c z n e  i 
tłomaczą je względami wyłącznie rzeczowemi i 
treścią układu z Lloydem.

Wczoraj po południu udało się prezydyum 
niemieckiego Związku narodowego do bar. Bie- 
nertha i zapewniło go, że onegdajsze głosowa­
nie w komisyi budżetowej nie miało znaczenia 
politycznego. — Niemiecki Związek narodowy 
odbył wczoraj po południu naradę, na której 
podnoszono, że przyjęcie wniosku Steinwendera 
przyczyniło się do tryumfu Unii słowiańskiej.

O dyskusyi, przeprowadzonej onegdaj w ko­
misyi budżetowej, donoszą jeszcze, że pos. Da­
szyński krytykował traktat, zawarty przez rząd 
i podniósł, że rząd powinien za to być posta­
wiony w stan oskarżenia.

Program dzisiejszego posf Czesia.
Wied9ń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

oprócz ogólnej ustawy o k o l e j a c h  l o k a l ­
n y c h ,  ma być załatwiona nowela do u s t a w y  
s ę d z i o w s k i e j  (o egzaminach przygotowaw­
czych sędziów) i ustawa o w y b i c i u  100 mi ­
l i o n ó w  m o n e t  p o i  koronie, pewnej ilości 
banknotów po 10 koron i 50 milionów monet 
nowego typu po 2 korony,

Wiedeń. Dr G e s s m a n n  został wybrany 
Przewodniczącym chrześcijańsko-spolecznego zje­
dnoczenia w Izbie poselskiej.

RezyMii prezydenta Dumy.
(Tel. pet. ag. telegr.).

Petersburg, 18 marca.
W  związku z o n e g d a j s z e m  z a j ś c i e m  

w D u m i e  prezydent Dumy C h o m i a k o w  w 
piśmie, wystosowanem do pierwszego wicepre­
zydenta, oświadczył, że składa swą godność.

Na odbytem wczoraj z tego powodu zebraniu 
seniorów, p r z e w o d n i c t w ' o  D u m y  o d d a ­
no d r u g i e m u  w i c e p r e z e s o w i .  S z y ­
d ł o w s k i e m u ,  gdyż pierwszy wiceprezydent 
ks. Wołkański jest chory.

Prosss Tarnowskie].
(Telegram „ N. Beformyu).

Wenecya, 18 marca.
W  etągn wczorajszej rozprawy odczytano szereg 

listów, z których wynika, że T a r n o w s k a  i P r y -  
ł u k ó w  u d z i e l a l i  s o b i e  w z a j e m n i e  w s k a ­
z ó w e k  c o  d o  w y k o n a n i a  m o r d e r s t w a  na 
Komarowskim. Okazało się nadto, że Pryłukow 
zdecydowany był zabić Komarowskiego, gdyby 
Naumow tego nie uczynił.

Dłuższy czas zatrzymano się przy odczytania 
depeszy Tarnowskiej do Pryłnkowa, która brzmia­
ła: Byłoby dobrze, gdyby robak został gruntownie 
wyleczony.

P r z e  w.: Kto ma być „r o b a k "?
T a r n o w s k a :  Komarowski.
P r  z e  w.: A gruntownie wyleczyć —  to znaczy 

zabić ?
T a r n o w s k a :  Tak jest.
Następnie stwierdza przewodniczący na podsta­

wie dalszych listów, że Pryłukow czynił starania, 
aby Nanmow tnż po wykonania morderstwa został 
aresztowany.

P r  z e  w.: Podczas, gdy pani układała się z Nau- 
mowem o zabicie Komarowskiego, pisała pani do 
Komarowskiego listy miłosne. Jak to można pogo­
dzić ?

T a r n o w s k a :  Nie przypuszczałam, że Naumow 
naprawdę to zrobi.

P r  z e  w.: Ale pani wiedziała, że gdyby Naumow 
tego nie zrobił, to Pryłukow gotów był to uczynić. 
Czy to on telegrafował do pani: Jeżeli Berta tego 
nie uczyni, to ja  to zrobię ?

T a r n o w s k a :  Tak jest, ale Pryłukow mógł 
zmienić zdanie.

Na tem rozprawę przerwano.

Telegramy
z dnia 18 marca.

Haga. Ponieważ prawica onegdaj w Izbie od­
rzuciła propozycyę otwarcia dyskusyi nad przed­
łożeniem rządowem w sprawie socjalnego ubez­
pieczenia, — socyalista S c h a p p e r  rozpoczął 
wczoraj o b s t r n k c y ę ,  żądając głosowania na­
wet przy zupełnie mało ważnych artykułach. 
Po 20 głosowaniach Izba znowu wróciła do 
normalnego stanu.

Londyn. Bank angielski podwyższył stopę pro­
centową * 3 na 4. >

Kamicacya Siegharta.
Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz wyra­

ził szefowi sekcyi w prezydyum ministrów drowi 
Rudolfowi S i e g.’h a r t o w i, z okazyi jego wy­
stąpienia ze służby państwowej, swoje najwyż­
sze zadowolenie z powodu jego niezmordowanej 
i doskonałej służby i mianował go g u b e r n a ­

t o r e m  a u s l r .  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  
z i e m s k i e g o .

Sprawa Holrlcbtera.
Wiedeń. W  sprawie aresztowanego profosa 

Salomona T u t t m a n n a  podają pisma: Tutt- 
manu został dopiero niedawno przydzielony do 
służby przy więzieniu garnizonowem. Hofrichter 
od samego początku starał się nawiązać z nim 
znajomość i bardzo często dzwonił do niego pod 
różnemi pretekstami, mówił z nim przy tej spo­
sobności o swej sprawie, i wkońcu pozyskał go 
dla pośredniczenia w przenoszeniu listów, oraz 
nakłonił go do szukanii trucizny. Siostra Tutt­
manna, Tureczkowa, przyznała się do przeno­
szenia listów, oświadczyła jednak, że o treści 
listów nie miała pojęcia; —  W mieszkania jej 
przeprowadzono wczoraj rewizję.

Szpieg® sta o atssiryacMe w R&syl.
Berlin. „Beri. Mittagszeitung" donosi z K i­

j o w a :  Wykryto tu a n s t r y a c k i e  b i u r o  
s z p i e g o w s k i e ;  kierownikiem tego biura, 
którego aresztowano, ma być o f i c e r  s z t a ­
b o w y  S m e r c z y ń s k i ;  przy rewizyi miano 
znaleść u niego liczną kompromitującą korę- 
spondencyę, z której wynikałoby, że A u s t r y a  
p o s i a d a  w R o s y  i i b a r d z o  r o z l e g ł ą  
s i e ć  s z p i e g o w s k ą .  [

Wiedeń. Wobec doniesień o wykryciu au- 
stryackiego biura szpiegowskiego w Kijowie 
pod ” kierownictwem oficera Smerczyńskiego, 
zauważa „Zeit“ , że sztab austryacki nie posia­
da oficera o podobnem nazwisku.

Ksg&rma wyboresa w IFr&sacb.
Berlin. W  myśl przepisów konstytucyjnych, 

g ł o s o w a n i e  n a d  r e f o r m ą  w y b o r c z ą  
ma się odbyć p o n o w n i e  w S e j m i e  pru­
skim za trzy tygodnie, ustawa ta bowiem za­
wiera zmianę konstytucji. Sądzą, że ustawa ta 
przyjdzie j e s z c z e  r az  p o d  o b r a d y  Sej -  
m u, ponieważ Izba panów przedsięweźmie za­
pewne k i l k a  z mi an ,  f

Z  parlamentu nsemieskiege..
Berlin. Parlament załatwił budżet kanclerza 

Rzeszy. —  Przy budżecie spraw zagranicznych 
bar. G a m p  (par. państw.) postawił wniosek, 
aby oznaczyć t a j n y  f u n d u s z  na 1,200.000 
marek i tytuł ten uznać za przenośny. Sekre­
tarz stanu S c h ó n  oświadczył, że byłby wdzię­
czny za przywrócenie funduszu, który zostałby 
użyty na cele urzędu spraw zagranicznych. — 
W n i o s e k „ G a i n p a  c-d r z u c o n o  w imien 
nem głosowaniu 140 głosami przeciw 92, przy 
3 wstrzymaniach się od głosu. Po uchwaleniu 
budżetu spiaw zagranicznych obradowano nad 
budżetem wojskowym. »

. P o d r ó ż e  k r ó la  P ie t r a .
Belgrad. Jak słychać, król P i o t r  przed roz­

poczęciem podróży do Petersburga, zgodnie z art. 
53 konstytucji, na czas swego wyjazdu p r z e ­
n i e s i e  w ł a d z ę  k r ó l e w s k ą  na n a s t ę p ­
c ę  t r o n u  A l e k s a n d r a .

Zbrojenia Serbii.
Belgrad. Rząd serbski poczynił w N i e m ­

c z e c h  w i e l k i e  z a m ó w i e n i a  m a t e r y a -  
ł ó w  w o j e n n y c h ,  a mianowicie zamówił 80.000 
szrapneli, 176 karabinów maszynowych i 12.000 
sztuk karabinów Mausera.

Z gabineta serbskiego.
Belgrad, Komendant dywizji pułkownik Go j -  

k o w i c z  zamianowany został m i n i s t r e m  
w o j n y.

Po zajściach w Ruszczało.
Sofia. Zapowiedziany wczoraj wiec opozycyj­

ny w sprawie zajść w Iiuszczuku, został odło­
żony na niedzielę. Policya przy pomocy wojska 
utrzymuje porządek w mieście i nie dopuszcza 
do żadnych zgromadzeń. Przy onegdajszych star­
ciach między konnicą a tłumem o k o ł o  60 
d e m o n s t r a n t ó w ,  przeważnie socjalistów, 
zostało r a n i o n y c h  s z a b l a m i  i k o p y t a ­
mi końskimi, niektórzy z nich b a r d z o  c i ę ż ­
ko.  Kilku żołnierzy również odniosło rany. — 
W prowincyonalnych miastach odbyły się zgro­
madzenia protestujące.

Podróże sułtana.
Konstantynopol. Jak z wiarygodnego źródła 

donoszą, sułtan w lecie przedsięweźmie podróż 
do M a c e d o n i i  i S t a r e j  S e r b i i ,  przyczem 
zwiedzi także g r ó b  s u ł t a n a  M u r a t a  II. 
Jak „Sabah" donosi, sułtan chce także przed­
sięwziąć pielgrzymkę do M e k k i ,  a następnie 
odwiedzić k i l k a  o b c y c h  d w o r ó w .

Z  senatu francuskiego.
Paryż. Senator C o m b e s miał wczoraj roz­

mowę z prezydentem ministrów B r i a n d e m  
i żalił się ostro na ministra sprawiedliwości 
Bar t b .  o u, który — jak się wyraził —  osadził 
republikanów ua lodzie.

Rozmowa wkońcu była ta k  ż y w a ,  że liczni 
senatorowie zebrali się około obu rozmawiają­
cych. B r i a n d  przerwał rozmowę słowami:

—  Uważam dyskusyę w kuloarach za bezu­
żyteczną; jeżeli pan ebeesz mnie interpelować, 
to masz pan do rozporządzenia trybunę w se­
nacie.

Paryż. W senacie senator V a l l ó ,  który w 
czasie zamianowania jednego z likwidatorów 
był ministrem sprawiedliwości w gabinecie Com- 
besa, wystosował do ministra sprawiedliwości 
B a r t h o n  zapytanie w s p r a w i e  j e g o  mo-  
wy,  w y g ł o s z o n e j  w I z b i e .  Na żądanie 
dwóch senatorów zapytanie zostało zamienione 
w interpelację, nad którą zaraz otwarto dys- 
kusyę. —  W  dyskusyi prezydent ministrów

B r i a n d  protestował przeciw temu, aby ze 
skandalu, popełnionego przez jednę osobę, kuć 
broń przeciw rządowi. Mówca powtarza swoje 
oświadczenie, złożone w Izbie.

Przewodniczący poszczególnych grup w se­
nacie, zwłaszcza Combes, zaproponowali po­
r z ą d e k  d z i e n n y ,  którego pierwszą część, 
p o t ę p i a j ą c ą  s k a n d a l i c z n ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć  l i k w i d a t o r ó w  sądowych, p r z y j ę t o  
w z w y k ł e m  g ł o s o w a n i u ,  a drugą część, 
wyrażającą z a u f a n i e ,  ż e r z ą d  w i n n y c h  
w y s z u k a  i u k a r z e ,  p r z y j ę t o  261 głosa­
mi przeciw 13.

Iswolski w Bninie.
Londyn. „T im es" donosi z Petersburga: O przy­

czynach m i l c z e n i a  I z w o l s k i e g o  w  D u ­
m i e  podczas obrad nad polityką zagraniczną, 
krążą różne w ersje. Jedni twierdzą, że Izwol- 
ski dlatego milczał, ponieważ życzyła sobie te­
go prawica, która stała na stanowisku, że Du­
ma nie jest kompetentną -w omawianiu polityki 
zagranicznej. Przyjaciele Izw olsk iego twierdzą, 
że stracił na zaufaniu u cara. Z innej w ieszcie 
strony sądzą, że rokowania austro-rosyjskie 
znajdują się w takim stanie, iż Izwolski musiał 
zachować się z wielką rezerwą.

Krąży tu pogłoska, że I z w o l s k i  n a  z a ­
m i a r  u s t ą p i ć  i przyjąć stanowisko ambasa­
dora w jednem z mocarstw europejskich,

Rjsyan’© w Persy!.
Kolonia. ,.K(iln, Zeitung" donosi z Teheranu: 

Wiadomość o n o w y c h  w z m o c n i e n i a c h  
w o j s k  r o s y j s k i c h  w A s e r b e j d ż a n i e  
wywołała wśród Persów w i e l k i e  r o z g o r y ­
c z e n i e  nietylko przeciw Rosyi, ale wogóle 
p r z e c i w  E u r o p e j c z y k o m .  Stytuacya z 
tego powodu jest g r o ź n ą .

J a p o n ia  1 S ia c y  S je i la s c a s o o .
Nowy Jork. Jak korespondent „N. J. W orl- 

da“ z W aszyngtonu z rzekomo bardzo dobrego 
źródła się dowiaduje, r z ą d  j a p o ń s k i  prze­
siał ambasadzie p rop ozycje  dla przedłożenia ich 
departamentowi stann. Propozycyę te zmierzają 
d o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  J a p o n i ą  i 
S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i ,  aby oba te 
państwa razem m ogły na D a l e k i m  W s c h o ­
d z i e  o d e g r a ć  k i e r u j ą c ą  r o l ę ,  mianowi­
cie przy zatrzymaniu z a s a d y  o t w a r t y c h  
d r z w i  i równoczesnej gwarancyi r ó w n e g o  
t r a k t o w a n i a  h a n d l u  w s z y s t k i c h  n a ­
r o d o w o ś c i .  Nadto, na wypadek napada ja ­
kiegoś nic carstwa na Japonię, Stany Zjednoczo­
ne i J -pon ia  zobowiązują się postępować wspól­
nie.

. 2  M p  i ,  K r a t o ! i .
Kraków, 18 marca.

Pod przewodnictwem prezydenta dr Łea od­
było się wczoraj posiedzenie Rady miejskiej. 
Odczytano nadeszło pisma.

Petycya Tow. ratunkowego.
Tow. ratunkowe wniosło petycyę do Rady 

miejskiej z prośbą: 1) o bezpłatny g r u n t  
p o d  b u d o w ę  w ł a s n e g o ' d o m u ;  2) o udzie­
lenie 7200 K rocznie na d y ż u r y  l e k a r s k i e ;  
3) o przeznaczenie 365 K rocznie tytułem zwro­
tu u b y t k u  s u b w e n c y j z  gmin do Krako­
wa przyłączonych; 4) o zaprowadzenie t e l e ­
f o n ó w  r a t u n k o w y c h  równocześnie z po- 
żarnemi.

R. m. K o n o p i ń s k i  poparł zgłoszoną pe­
tycyę Tow. ratunkowego, która powinna być 
przedmiotem głębszej rozwagi i traktowaną ró­
wnolegle z organizacją służby zdrowia w zwię­
kszonym Krakowie. Towarzystwo, mimo skrom­
nych funduszów, jakiemi rozporządza, oddaje 
niespożyte miastu usługi, obecny ustrój To­
warzystwa nie da się jednak utrzymać. Prze- 
dewszystkiem musi się zaprowadzić d y ż u r y  
l e k a r s k i e ,  co, wedle najskromniejszych obli­
czeń, podwyższy koszt utrzymania Towarzystwa 
o 7200 K rocznie. O zwiększenie tej subwen­
c ji  Rady miasta o tę kwotę prosi Wydział Tow. 
ratunkowego. Konieczne jest także postawie­
nie własnego bndynku dla Towarzystwa, któ­
re prosi Radę miasta o bezpłatny grunt pod 
tę budowę. Nadto prosi Wydział o powiększe­
nie służby o 3 sanitaryuszów. Mówca prosi 
o jaknajrychlejsze załatwienie sprawy.

Prez. L e o  zaznacza, że petycya przydzieloną 
zostanie magistratowi i jak najrychlej rozpa­
trzoną.

O Baak przemysłowy,
R. m. W o d z i c k i  wskazuje na wiadomości 

z Wiednia, które stwierdzają, że p e r t r a k t a -  
c y e w  s p r a w i e  B a n k u  p r z e m y s ł o w e ­
g o  z o s t a ł y  z e r w a n e .  Mówca zapytuje pre­
zydenta, który w sprawie tej był czynnym, co 
mu o faktach dni ostatnich jest wiadomem i co 
ma zamiar uczynić, aby ta ważna instytucja 
nie upadła lub nie doznała odwłoki?

Prez. L e o  oświadcza, że w swoim czasie wy­
brany przez komisję przemysłową delegatem, 
brał udział w pertraktacyach o Bank przemy­
słowy w Wiedniu. Potem, gdy zasady utworze­
nia Banku ustalono, sprawę prowadził Wydział 
krajowy i odnośne przedłożenie zgłosił w Sej­
mie, który je uchwalił. Zdawało się, że uchwała 
Sejmu będzie wkrótce wykonaną i że rokowa­
nia z Bankiem wiedeńskim zostaną przeprowa­
dzone. Tymczasem obecnie w Wiedniu rokowa­
nia się rozbiły z powoda stanowiska grupy ks. 
Lubomirskiego, ks. Lubomirski postawił bowiem 
jako wniosek, aby dyrektorem Banku został 
inż. Wolski z Petersburga. Warunki postawio­
ne przez kandydata nie zostały przyjęte i ro­

kowania się rozbiły. Co Wydział krajowy za­
mierza dalej robić, nie jest prezydentowi wia­
domem; mówca pragnie sprawę poruszyć w naj­
bardziej kompetentnem forum, t. j. w kraj. ko­
misji Drzemysłowej, którą zwołano na najbliż­
szą niedzielę.

R. m. B a n d r o w s k i  zgłasza wniosek o 
otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią prezydenta, 
a gdyby to nastąpiło, stwierdza, że sprawa 
banku przemysłowego już od kilku lat pokutuje 
w Sejmie. Dopiero w roku bieżącym została na 
sesyi sejmowej wniesioną, i trzeba było przyjąć 
pewne warunki, aby rzecz do załatwienia doj­
rzała. Obecnie okazują się przeszkody osobistej 
natury i jest obawa, że ta ważna sprawa może 
przepaść na długie lata. Szczególnie my tu w Kra­
kowie i w Zagłębiu krakowskiem na fakt ten 
ze zgrozą patrzymy, bo powstają tu instytneye 
i przedsiębiorstwa, nie polskie, lecz anstryackie, 
a nawet pruskie. Jest obowiązkiem wszystkich, 
którzy widzą konieczność zmiany stosunków 
w kraju przez stworzenie wielkiego przemysłu, 
skupiać się celem położenia kresu owej jakiejś 
swawoli. (Brawa). Mówca wzywa prezydenta, 
aby w komisyi przemysłowej sprawę tę ener­
gicznie poparł, tak, aby nie zniknęła ona z ho­
ryzontu polityki krajowej, (Oklaski).

R, m. D a t t n e r  podnosi, że smutnem jest, 
iż w kraju naszym wielkie kwestye ekonomicz­
ne zaprzepaszczane bywają przez względy oso 
biste, partyjne i polityczne. Ks. Lubomirski, ja­
ko prezes Związku przemysłu fabrycznego, wziął 
na siebie odpowiedzialność za dobre poprowa­
dzenie sprawy. Zresztą utworzenie banku jest 
możliwe, także bez grupy ks. Lubomirskiego. ' 
Mówca podnosi następnie, że miał przyjemność po­
znać p. Wolskiego i skutkiem tego może wypowie­
dzieć zdanie, że lepiej byłoby, jeżeliby Bank 
przemysłowy nie przyszedł do skutku, niż jeże­
liby na jego czele stanąć miał p. Wolski. —r* 
W końcu przyłącza się mówca do wniosku dra 
Bandrowskiego.

R. m. K o s o b u c k i  oświadcza się za konie­
cznością utrzymania projektu utrzymania Ban­
ku.

R, m. R o s e n b l a t t  podnosi, że sprawa 
upaść nie może; należałoby się rozglądnąć, czy- 
by nie dało się u t w o r z y ć  s p ó ł k i  k r a ­
k o w s k i e j ,  któraby zamiast ks. Lubomirskie­
go przystąpiła do utworzenia kapitału zakłado­
wego. W swojem i swoich przyjaciół imieniu 
oświadcza mówca gotowość złożenia odnośnej 
sumy. (Żywe oklaski).

Przemawiali następnie r. m. D a t t n e r ,  B u j­
wi d,  R o s e n b l a t t ,  fil er  z, K e u m a n  i  prez. 
Le o ,  poczem jednomyślnie uchwalono następu­
jącą r e z o l u c y ę  pp. B a n d r o w s k i e g o  i 
M e rz a:

Rada, m. Krakowa ubolewa z powodu niespo 
dziewanego zwrotu w sprawie założenia Banku 
przemysłowego a uważając udaremnienie myśli 
założenia Banku albo też odwleczenie sprawy za 
zgubne z punktu widzenia ekonomicznych inte­
resów kraju —  uprasza prezydenta, aby wspól­
nie z krakowskimi członkami krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych, dołożył wszelkich sta­
rań, aby Bank przemysłowy w myśl uchwały 
Sejmu został jak najprędzej wprowadzonym w 
życie.

Interpelacye.
R. m. H a ł a t S i e w i c z  zapytuje, dlaczego 

do udziału w ankiecie mleczarskiej, zwołanej 
niedawno przez prezydyum miasta, nie zaproszo- ' 
no reprezentantów Związku ekonomicznego u- 
rzędników i profesora hygieny w uniwersytecie 
Jagiell. ' •

Wieepr. S ż a r s k i  oświadcza, że zaproszono' 
tylko fachowych mleczarzy.

R. m. G n ń k i e w i c z  domaga się zarządzeń, 
aby przez Błonia nie wolno było jeździć auto­
mobilom i bicyklom.

Prez. L e o  oświadczył, że porozumie się w 
tej sprawie z dyrektorem polićyi.

Wyjaśnień udzielił także wieepr. S a r e.
R. m. D ą b r o w s k i  interpeluje w sprawie 

miejskiej cegielni.
Prez. L e o  oświadczą, że otrzymał nowe o- 

ferty. Obecnie odbywają się próby wiercenia 
gruntów, celem stwierdzenia, jak grnbe są po­
kłady gliny. Wkrótce w sprawie tej zbierze się 
komisja aprowizaeyjna.

Opłaty akcyzowe.
Po dalszych jeszcze interpelacjach r. m. B u j ­

w i d a  i G e r t l e r a  radca mag. dr Zawadzki 
imieniem komisyi administracyjnej przedstawił 
wniosek, aby „na czas od 1 kwietnia do 31 
grndnia 1910 r. dla terytoryura gmin, do mia­
sta Krakowa wcielonych, ustanowić 30 prc. do­
datek gminny do podatku od mięsa, przez c. k. 
skarb tam pobieranego". Uchwalono.

Służba zdrowia w Krakowie.
Nastąpiły potem obrady nad wnioskami sek­

cyi skarbowej i sanitarnej w sprawie reorga­
nizacji służby zdrowia w Krakowie. Referent 
fizyk dr J a n i s z e w s k i  przedstawił momenty, 
za natychmiastową akcyą w tej sprawie prze­
mawiające (Rzecz omówiliśmy w osobnym arty­
kule we wczorajszem porannem wydania. Przyp. 
Red.) — i prosił o uchwalenie następujących 
wniosków:

1) Kraków dzieli się ua 9 okręgów sanitarnych; 
dla każdego okręgu ustanawia się posadę lekarza 
miejskiego; prócz tego dwie posady asystentów, je 
dnego biurowego, drugiego nadzorującego desynfek 
cyę i do badań baktoryologicznych.

2) Ustanawia się dla miejskiego urzędu zdrowia 
następujący etat płac: 1 —  VII rangę i ryczałt 
na doróżki, 4  — VIII rangi, 4  — IX rangi, 3 — i 
X rangi i jednę posadę oglądacza zwłok w XI 
randze c dodatkiem 60 0  K na doróżki. Oprócz po-, 
borów, przywiązanych do odnośnej rangi, otrzymuj*
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każdy lekmrs okręgowy ryczałt na ioróżk i w kwo- 
ełe 120  K  rocznie.

3) Ustanawia się jedną posadę lekarza domu ka­
lek i nieuleczalnych, ichroniska Brata Alberta i 
aresztów miejskich s penByą 2400  K  roczaie. Po­
sada ta będzie kontraktową z półrocznem wypowie­
dzeniem.

4 ) Ustanawia się 9 etatowych posad sanitaryu- 
■zy w charakterze służby miejskiej, a tych jedne­
go starszego, pobierającego 1180  K pensyi, 4 2 0  K 
fea mieszkanie i 120 K  dodatku akty walnego; 
8  młodszych sani tary uszy z pensy ą 760 koron, 
8 6 0  kor. na mieszkanie i 120 kor. dodatku akty- 
walnego.

5) Bada miasta uznaj# konieczną potrzebę utwo­
rzenia im tytncyi lekarzy szkolnych w liczbie 8  do 
10  za remuneracyą w kwocie 1400  do 1600  K 
Tocznie i poleca magistratowi, aby bezzwłocznie 
Zwrócił się do W ydziału krajowego i rządu z proś­
bą o poparcie gminy przez przyznanie na ten cel 
odpowiedniej snbwencyi.

6) Na pokrycie kosztów wprowadzenia w życie 
projektowannj organizacyi służby zdrowia z dniem 
1 kwietnia b. r. należy wstawić do bndŻ9tu na 
T. 1910  odpowiednią kwotę.

R. m. P a r e ń s k i  popiera przedłożone wnio­
ski i wyraża zadowolenie, że Kraków zdobędzie 
się nareszcie na właściwą służbę zdrowia. Jest 
potrzebne, aby ta nowa organizacya jak naj­
szybciej weszła w życie i dlatego domagać się 
trzeba, aby nominacya lekarzy jeszcze przed 1 
kwietnia została dokonaną. W niższych ran­
gach zamianować może lekarzy sam prezydent 
i mówca w tym kierunku zgłasza odpowiednią 
rezolucję. Dłuższy ustęp przemówienia poświę­
cił prof. Pareński sprawie lekarzy szkolnych, 
bo ich zakres działania będzie bardzo ważny.—  
Dlatego uważa mówca za niewystarczający od­
nośny ustęp we wnioskach i radby, aby sprawa 
lekarzy szkolnych była dobitniej sprecyzowaną. 
Ża.da mianowicie, aby instytucja lekarzy szkol­
nych weszła w życie już z dniem 1 stycznia 
1911 , aby tych lekarzy było 8 — 12 z remune­
racyą ioczną 1600— 1800 kor.

R. m. Ł a n d a n  Rafał sądzi, że posada le­
karska o g l ą d a c z a  z w ł o k  jest zbyteczną.— 
Wedle statystyki byłoby w Wielkim Krakowie 
do oglądania 4 — 5 zwłok dziennie, co na dzie­
więciu lekarzy miejskich byłoby drobiazgiem. 
Zresztą nie należy lekarzom miejskim odbierać 
dochodów za oglądanie zwłok. Mówca zgłasza 
wniosek o przejście do porządku dziennego nad 
projektem ustanowienia oglądacza zwłok.

R. m. B a n d r o w s k i  wyraża zadowolenie, 
te nareszcie wyjdziemy z tej plagi zaniedbania 
sanitarnego. Wydatki wprawdzie będą znaczne, 
ale śmiało oświadczyć się za niemi możemy, bo 
wydatki sanitarne są rzeczą niezwykle korzy- 
Btną dla społeczeństwa. Przedłożenie mówca po­
piera, ale radby usłyszeć także program, doty­
czący organizacyi służby zdrowia samej. Mów­
ca również oświadcza się za niekreowaniem po­
sady oglądacza zwłok, oświadcza się dalej 
przeciw nadawaniu rangi jedenastej i dziesiątej 
dla lekarzy. Klub mówcy proponuje inny etat 
rang, mianowicie: rangę siódmą dla fizyka, dwie 
posady ósmej rangi, a dziewięć posad w dzie­
wiątej randze. Co do hygieny szkolnej — za­
znacza dalej dr Bandrowski — że zbyteczne 
jest podnosić jej wielkie znaczenie, na którem 
to polu u nas niestety bardzo mało się czyni.
I przedłożone wnioski nie wiele przyrzekają, 
zadowalniają się one bowiem tylko teoretycznem 
stwierdzeniem, że instytucya lekarzy szkolnych 
jest potrzebna i domaga się wyjednania popar­
cia gminy przez rząd i Wydział krajowy. A cóż 
będzie, jeżeli rząd i Wydział snbwencyi odmó­
wią? Dlatego mówca żąda bardzo stanowczego 
stanowiska we wrniosku następującym: „Rada 
postanawia powołać instytucyę 8— 10 lekarzy 
szkolnych z płacą ręczną 1600 kor. z dniem 1 
września 1910 r.“

R. m. N o w a k  Julian popiera wnioski w tem 
przekonania, że z dniem dzisiejszym powstanie 
pod względem zdrowotnym nowa era dla Kra­
kowa.

R. m. L u s t g a r t e n  wyraziwszy uznanie 
dla referenta za tak rychłe wygotowanie pro­
jektu reorganizacji służby zdrowia^w Krakowie, 
spodziewa się, że także wypracowany będzie 
wkrótce nowy regulamin dla lekarzy miejskich; 
spizeciwia się tworzeniu posady oglądacza 
zwłok. Mówca popiera wniosek dra Bandrow­
ski ego w sprawie lekarzy szkolnych.

R. m. B u j w i d  sądzi, że posady lekarzy po­
winny być rychło obsadzone, aby lepsze siły 
zgłosić się mogły. Dlatego mówca oświadcza 
się za koniecznością obsadzenia posad w dro­
dze konkursu.

R. m. P o n i k ł o  wskazuje, że z referatu dr 
Janiszewskiego czuć jakiś powiew kultury i bę­
dzie zaszczytne dla Rady miasta, jeżeli przed­
stawione zasady przedłożenia uchwali.

R. m. G e r 11 e r podnosi, że kwestya lekarzy 
szkolnych źle została dziś postawioną, bo to, 
że uznajemy potrzebę stworzenia instytncyi le­
karzy szkolnych, już dawno podczas jednej 
z dyskusyi budżetowych zostało uchwalone. Dla­
tego mówca radby, aby dodać do wniosku po­
stulat, by prezydyum do końca czerwca b. r. 
przedłożyło Radzie konkretne wnioski.

R. m. H a ł a t k i e w i c z  domaga się dodatko­
wej rezolucyi, aby posady lekarskie zostały pro­
wizorycznie nadane na rok, po upływie którego 
nastąpić może stabilizacya.

R.m. K o s o b u c k i  żąda wypracowania takiej 
instrnkcyi dla lekarzy miejskich, aby mieszkańcy 
każdej chwili mogli korzystać z ich pomocy. Mów­
ca zgłasza więc rezolncyę, domagającą się, aby 
ustalić dyżury w dzień i w nocy dla lekarzy 
miejskich.

R. m. D o m a ń s k i  podnosi, że obecna in- 
strukcya dla lekarzy miejskich w Krakowie 
istnieje już lat 25, jest tedy przestarzałą. No­
wą instrukcyę trzeba opracować, trzeba także 
opracować już naprzód instrukcyę dla lekarzy 
szkolnych. Mówca zastanawia się następnie nad 
.kwestyą płac lekarzy miejskich, która stanow­
czo jest niewystarczającą, lekarze ci bowiem 
na lepszą praktykę i żadne poboczne dochody 
liczyć nie mogą. W końcu oświadcza się mów­
ca przeciw rezolucyi r. Kosobnckiego o utwo­
rzenie dyżurów dla lekarzy miejskich. Dyżury 
odbywają się w Twie ratunkowem, którego pe­
tycja, wniesiona do Rady miejskiej o zasiłek 
na dyżury w Twie dla lekarzy rozwiązuje po­
ruszany przez poprzedniego mówcę postulat.

R. m. P a r e ń s k i  w porozumieniu z drem 
Bandrowskim formułuje wniosek co do etatu 
lekarzy w sposób następujący: jedna posada — 
w siódmej randze, trzech — w ósmej, sześciu 
w dziewiątej, dwie w dziesiątej randze.

R. m. N o w a k  Stanisław podnosi, że nau­
czycielstwo z wielką radością przyjmie wnioski 
w sprawie instytncyi lekarzy szkolnych. Ży- 
czyćby należało, aby za przykładem Krakowa 
poszły inne gminy w kraju i posłowie sejmowi 
powinni sprawęgenergicznie wziąć w ręce.

Referent dr J a n i s z e w s k i  zaznacza, że 
sprawa reorganizacyi służby zdrowia samej łą­
czy się z reorganizacyą innych departamentów 
magistratu i oderwanie załatwioną być nie mo­
gła. Opracować tylko należało to, co obejmują 
przedłożone wnioski, bo to są sprawy najnaglej- 
sze. Co do instrukcyi, to ona musi być jaknaj- 
rychlej wypracowaną, jednak łącznie z instruk­
c ją  dla lekarzy szkolnych. Co do dyżurów no­
cnych dla lekarzy miejskich, to będzie można o 
nich pomyśleć, gdy na porządku dziennym znaj­
dzie się sprawa zwiększenia liczby lekarzy po­
licyjnych.

W głosowania u c h w a l o n o  w s z y s t k i e  
w n i o s k i ,  przedłożone przez referenta, z pe- 
w n e m i  z m i a n a m i .  Mianowicie uchwalono u­

stanowić dla lekarzy miejskich następujący etat 
(propozycya dra Pareńskiego i dra Bandrow- 
skiego): jedna ranga —  siódma, trzy — ósme, 
sześć —  dziewiątych, dwie —  dziesiąte. Insty­
tucyę l e k a r z y  s z k o l n y c h  uchwalono w 
myśl wniosku dra Bandrowskiego, powołać z d. 
1 września 1910 r. do życia. Wniosek o utwo­
rzenie posady oglądacza zwłok upadł. Uchwalo­
no dalej następującą rezolncyę prof. Pareńskie­
go: „Upoważnia się prezydenta do przyjęcia le­
karzy miejskich w ramach uchwalonego etatu“ . 
Przyjęto także rezolncyę r. Hałatkiewicza, aby 
posady lekarzy przez rok były prowizoryczne.

Po godzinie 9 wieczór prezydent zamknął po­
siedzenie, życząc członkom Rady Wesołych 
świąt. Sprawa pomnika Kościuszki znaleść się 
więc może na porządku dziennym Rady dopiero 
w pierwszych dniach kwietnia.

K r o n ik a .
D sfśj
Kraków, piątek 18 marca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Gabryela i 7 
Boi. N. M. P.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 5 min. 49, zachód o godz, 5 m. 47 : 
długość dnia godzin 11 min. 58.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„W esele za czasów rewolucyi**.

T e a t r  l u d o w y :  „N itonche".
U n i w .  l u d o w y  im.  A.  M i c k i e w i c z a :  

w sali Muzeum techniczno-przemvsłowego: P. Flo- 
ryan Znaniecki: „M yśliciele X V III  w. Emanuel 
K ant“ .

P o w s z e c h n a  w y k ła d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka) o godz 6 
wieczór: Prof. dr J. Flach: „Poezya miłosna —
dawniej i dzisła j".

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Z w i ą z k u  t u r y ­
s t y c z n e g o  w gmachu Izby handl.-przemysłowej 
o g. 4  popoł.

O d c z y t :  Do Fryderyk Ooll: „O  Ł zw. poza- 
hipotecznych prawach1*, w auli uniw. Jagieł, o g. 
6 wieczór..

K o n c e r t  pianistki p. Haliny Skwirczyńskiej 
w sali starego teatru o g. 7 i pół wieczór.

P o s i e d z e n i e  s e k c y i  T o  w.  i m.  P i o t r a  
S k a r g i  (ulica Sienna 1. 5) o godzinie 5 po po­
łudniu. /

I JO lUdlUd j yiu*

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Edyp król".

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. „W iener Zei- 
tung" ogłasza: Cesarz zamianował prywatnego do­
centa uniwersytetu dra Ludwika Birkenmajera, ma­
jącego tytuł nadzwyczajnego profesora, nadzwy­
czajnym profesorem hlstoryi nauk ścisłych w uni­
wersytecie krakowskim.

„Żywy dziennik1*, urządzany na rzecz tegorocz­
nej kolonii wakacyjnej młodzieży szkół średnich 
Krakowa i Podgórza, odbędzie się w anli uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, w  niedzielę, dnia 3 kw iet­
nia. Część literacka „D ziennika11, przygotowywa­
nego z wielką starannością, będzie się mogła po­
szczycić szeregiem najwybitniejszych nazwisk lite­
ratury pięknej. Między innymi przyjęli współudział: 
dr Lucyan Rydel i W ładysław  Reymont, który za­
pozna słuchaczy z kilku ustępami „M artyrologii 
unickiej1*. *

Z Tow. Bursy akademickiej. Przez kilka ubie­
głych tygodni odbył się szereg odczytów ' na rzecz 
Tow. Bursy akademickiej w Krakowie. Odczyty te 
w ygłosili: dr Jan Czekanowski, prof. dr Maurycy 
Rudzki, ks. prof. dr Franciszek Gabryl, dr Zdzi­
sław Jachimecki, inż. Stanisław Żeleński, dr Mie­
czysław Limanowski, dr Stanisław Tomkowicz i dr 
Kazimierz Morawski. Dochód z tych odczytów w y­
nosi 575 koron 78 hal.

Czysty dochód z koncertu p. Jadwigi Dębickiej, 
wynoszący 42 5  kor., został przez komitet pań, któ­
remu dyrekcya koncertów krakowskich odstąpiła 
ten koncert, przeznaczony na zasilenie Tow. Bursy 
akademickiej.

Tow. kandydatów adwokackich w Krakowie 
odbędzie doroczne walne zgromadzenie ze zwykłym 
porządkiem dziennym d. 24  b. m. o godz. 6 ijJ, 
ewentualnie bez względu na komplet o godz. 7 
wieczorem w lokalu Izby adwokackiej (ul. Gołębia).

Zabawa dla dzieci z tańcami i koncertem, w y­
konanym przez małoletnich artystów, odbędzie się 
w sobotę d. 19 marca b. r. o godz. 5 po południu 
w lokalu „Czytelni dla kobiet" (Rynek 32). Goście 
mile widziani.

Krwawy strajk masarski. W  sprawie zabój­
stwa ś. p. Brzeziny pierwsze dochodzenia z ramie­
nia policyl podjął agent policyjny p. Kotowicz, 
który w krótkim czasie, bo już w pół godziny po 
wypadku, aresztował na Grzegórzkach sprawcę Ku­
bickiego. Liczy on lat 27, pochodzi z Królestwa 
Polskiego i był jednym z czynnych członków or­
ganizacyi czeladzi chrześcijańsko-społecznej. Dalszo 
śledztwo prowadzi radca policyl p. Swolkien wraz 
z komisarzem Minaeowiezem.

P olicy a aresztowała wczoraj jeszcze jednego u- 
czostnika napadu na ś. p. Brzezinę, mianowicie 
czeladnika Zamojskiego, czterech zaś innych czela­
dników, którzy brali udział w napadzie, zbiegło. 
Policya zarządziła za nimi pościg.

Organizacya czeladzi, a przedtwszystkiem komi­
tet strajkowy oświadcza, że nie ma nic wspólne­
go 1 że się nie solidaryzuje z taktyką terroru, 
którą uprawiają jednostki. t

Z pogotowia ratunkowego. W czoraj około go­
dziny 5 po południu żona właściciela kawiarni przy 
ulicy Mikołajskiej przyprowadziła na stacyę pogo 
towia swego męża, p. Romana Maśnickiego, które­
go własna kasyerka dotkliwie pobiła popielnikiem, 
zrobiwszy mu dożą, głęboką ranę na czole, u pod­
stawy nosa, długości kilku centymetrów. Po opa- 
tizeniu rany p. Maśnicki udał się do domu. —  
W czoraj opatrzono także na stacyi pogotowia 15- 
letniego Mateusza Gołbę, terminatora szewskiego, 
którego, jak on twierdzi, pobić miał jakiś agent 
policyjny laską, zadając mu parę zranień, między 
temi dość głębokie nad oczodołem.

Napad żołnierzy. W czora j w nocy w nlicy św. 
Jakóba czterej pijani żołnierze z pułku artyleryi 
wałowej, nie wiadomo po co, zaczęli się dobijać do 
bramy domu Nr 8 przy ul. św. Jakóba i wywa­
żyli ją . Hałas ten zbudził stróża, który wybiegł do 
sieni i usiłował wypędzić żołnierzy; gdy za nim 
wybiegła jego żona, żołnierze poranili ją  bagneta­
mi i dopiero na krzyk stróża uciekli i podążyli ku 
miastu, bijąc po drodze przechodniów. Na ulicy 
Starowiślnej napadli na knpca Kurzweila i pobili 
go dotkliwie. W reszcie poranili bagnetami pomo­
cnika cukierniczego Izraela Dyma i kilka innych 
osób, które spotkali po drodze. Dopiero gdy doszli 
do Rynku, patrol wojskowy z odwachu aresztował 
trzech z nieb, a czwarty żołnierz zbiegł.

Sankcya ustawy. „W iener Z tg “ ogłasza: Cesarz 
sankeyonował ustawę Sejmu galic., zezwalającą gmi­
nie Bukowsko miasto w pow. sanockim na pobór 
opłat od psów.

0 charakter uniwersytetu lwowskiego. Ze
Lwowa telefonują: W  odpowiedzi na demonstracyę 
Ukraińców, w sali Domu akademickiego odbyło się 
wczoraj zgromadzenie polskiej młodzieży akade­
mickiej, na którem młodzież oświadczyła, że stoi 
na stanowisku enuncyacyi grona profesorów z dn.
2 marca 1907  i od stanowiska tego nie odstąpi. 
W obec pogróżek ze strony ruskiej, młodzież jest 
zdecydowaną stanowczo zapewnić spokój na polskim 
uniwersytecie.

Prawo publiczności. „W iener Z tg " ogłasza: 
Minister oświaty udzielił 8 klasom pryw. gimna- 
zyum dla dziewcząt we Lwowie p. ,t. „T ow . pry­
watnego gimnazyum żeńskiego" na r. 1 9 0 9 /1 0  pra­
wa publiczności.

Nagły zgon. Pisma lwowskie donoszą: Stanisław 
Żukowski, dyrektor Karpackiego Tow. naftowego/ 
wybrany jako radny i zastępca burmistrza W olan- 
ki, we środę o godz. 5 po południu na posiedzeniu 
gminy, podczas przemówienia o założeniu szpitala 
na tłoce gminnej, dostał atakn apoplektycznego 
i zmarł natychmiast. Zmarły liczył lat 40.

Raut u prezydenta ministrów, z  W iednia te­
lefonują nam: U prezydenta ministrów bar. Bie- 
nertba odbył się wczoraj wieczorem rant dla człon­
ków parlamentu. Oprócz posłów wszystkich stron­
nictw, przybyli ministrowie, naczelnicy władz, za­
stępcy prasy miejscowej i korespondenci pism.

Zderzenie torpedowców. Z Devonport (Anglia) 
telegrafują: W  pobliżu zderzyły Bię dwa kontrtor- 
pedowce; ciężko uszkodzono przeholowano jo  wczo- 
raj do portn.

Pożary kopalni. Z Halifax (Kanada) telegrafują: 
W  kopalni węgla w Stellarton szaleje od kilku 
dni ogień, którego dotąd nie zdołano ugasić. Kilka 
osób zginęło.

Z Paryża telegrafują: Jak z Vesonl (dep. Haute 
Saóne) donoszą, w kopalni węgla w Ronehamp, 
gdzie górnicy od kilku dni strajkują, wybuchł po­
żar, którego dotąd nie zdołano stłumić.
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

m i i  orzejendsayclL
Kraków, 17 marca.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Henryk Giilnhaut ze Lwowa, 
Andrzej Kraykowshi z Miechowa, Marya Romanowssa 
z bołonóg, Leokadya Rudna z Strzemieszyc, radca Wła­
dysław Adamczyk ze Lwuwa, inż. Stefan Ślubowski W i 
told Zbikowski z Warszawy, Mieczysław Se:p z Krako­
wa, Seweryn Lisicki z Rcbiednika (Król. Pol.), Zofia 
Dąmbska. Aleksandra Grabkowska z Kaliny wielkiej, 
Ferdynand Kessel z Warszawy, Józef Kugler z Moczy­
dła (Król. Pol,), Seweryn Piątkowski z córką z Przemy- 
kowa, Zygmunt Rylski z Dąbrówki, inż. J. Wojnar 
z Dombrowy (Śląsk).

Eursa telegraiiszia@<
Wiedeń, 17 marca. Losy: »j procentowe: Austryackie 

zakładu kred. z obi. prer * roku 1880 3-pro. 299’ —. Anstr. 
taki. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 2b0-l6. Uregul. Du­
naju * 1870 r. 100 złt. 6-pro. 28J“75. Węg. Banku hip. 
po 100 *1*. 4-pro. 247“75. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. I07’ 2a. b )bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 tłz. 30‘50. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. S-S’ —. 
Clary *0 tłf. m, k. 236*—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 120“— . losy m. Krakowa 20 zł. 115-—. Pożyczka 
m. Lubiany 2C złr. 81'—. Palffy 40 złr. 230.—. Czerw, 
krzyża Tow. antr. 10 złr. 6 .'o0. Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr, 42 '-. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
72"—. Salina 4 złr. m. 286*— . Pożyczka Salcburga 
20 złr. 113’—. Greckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
2 ł0-80. Tureckie ablig. prem. “kolei prc. 240’90. Losy 
kom. m. Wiednhz 1874 roku 54S-—.

Berlin, 17 mars. Austryaokie banknoty 8490, Spl- 
rytua —’  - .  .
•Paryż, 17 marot Renta 3-pro. 98-27. Mąka S3‘55.

Ł . l a i ę c i e  glefdy.
Wiedeń, 17 maros Zamknięcie giełdy o g, 3 m. 10. 

('aluta koronowa.)
Akcye: Anstr. Zt.ł. kred. 877 —, węg. Zakł. kred. 

819 —, Anglobanki3I9 90, Unionbanku 6' 6 25. Lan- 
derbankn 500 25, Rikverein 552 —, Bodencredit 11 91
Galic. Banku hipotez. , Kolei państwow. 745 —,
kolei połudn. 123 6( 4 %  poż. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 64 67, kol Czerniow. , Alpiny 721 75
Rima Muranyi 659 Prag. Tow. Żelazn. 25 96, Fabryki 
broni 702 — . Akcyitnrecaie ty t  386—. Gal. akc. Tow. 
kop. n. 874 —. Oh węg. indemaiz. 73 80. Renta ma­
jowa 94 86. Austr. enta koron. 94 80. Węgier, renta 
koron. 92 65. 66 lefie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 66. 
4°/„ Listy Bankn h. 91 25. 4 ’/łVo Listy Banku hip. 
99 60. 5°/o Listy lik u  hip. 110 —. 4°/0 Listy Banku 
kraj. 94 60. 4,/j°/o isty Banku kraj. 100 23. 4*/0 Gal. 
Obi. propin. 97 90. "/o Gal. pożyczki kraj. 1893 93 — 1 
4°/0 Pożyczki m. Liwa 93 —. Losy tareokie 241 — , 
Marki 117 77. Rut) 264 75. Rosyj. pożyczka 102 80.

Usposobienie: beachoty.

a i n o w s z e  k a p ę *  
i u s i e  i  c i r i i r t d r F

z ces. i król. nadw. fabryk

P. & Ć. Habiga, Wilh. P le ssa  itp.
o ra z  oryg. a n g ie lsk ie  i w łosk ie

p o le c a  

f i r m a :

h a r r y
braków, ul. (ar dzka I. 9.

Wielki wybór najlepszej bielizny męaej; krawaty, rękawiczki itp.
Ceny n ajn ilel 174 1 8

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw omente.rza w Krako­
wie, posiada wieiki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców . miej łon 
i na prowincji. Telefon 769. 

11 62 O

B n & e lt ś w lia
prawa Infa ,.express" cal. 450, lewa 
cal. 16, do sprzedania. Oglądać można 
ul. Mikołajska 5, II p., drz. 8, od godz. 
2 —4 pop. 178 l o

Na Wielkanocna świętac
poleca wyroby cukiernicze 

CKśiimiśa Nowaka w Bochni 
. o o o

Przy zamówieniach ponad 20 kor. opa­
kowania nie liczy się. Cenniki wysyła 
za darmo i opłacone. . 2096 4 9

I M  tSii®! M U Ł
teeii; w stąp Mizi

Ul p!qi£K dnia 13 marca 1929 r.
r e c ita l  fo r tep ia n o w y  35 62 o

M in y  SM zyńskEej
(Beethoven, Mazart, Schumann, Chopin, 

Paderewski, Różycki, Liszt).

N ow ootw orzosm
Domowa m a  JoKba

„Przyroda" »oto 
Syn ek  gł. I. 4 4 , L in ia  A-Br

Dziś: Obiad (od godz, 12).
Zupa jarzynowa 20 h. Zupa ze świeżego szcza­
wiu 30 b. Soczewica 20 h. Kapusta faszero­
wana 30 h. Fasolka szparagowa 40 h. Kala­
fior 50 h. Kasza owsiana 20 h. Makaron z ma­
kiem 30 h. Zrazy jarskie 30 h. Sałata zie­
lona 40 h. Rzodkiewka 20 h. Dołki ze śmie­
taną 40 h. Legnmina grysikowa 30 h. Kom­

pot 40 h.
K o ia cya  (od godz. 6).

Knedle z kartofli 30 h. Ziemniaki zapic-kane 
z serc-m 30 h. Marchewka z grzankami 30 h. 
Pierożki z powidłami 30 h. Jajka w sosie bia­

łym 40 h. Omlet z kalafiorem 40 h. 
Herbata, Kawa, Gazety, Szachy.

Lokal otwarty od 8 rano do 10 wieczór.

: :  S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  ::

i .  S A B R Y E L S K A
5 4 R A 5 4 Ó W , R Y N E U  G Ł Ó W N Y  3 5

otrzymał na skład

Parisp lan z felseM szrg
leM swa essitsama ora.? 
m m ń m  z klawiaturą 

{ s r s i s i a R i s t a
i zaprasza wszystkich interesu­
jących się tymi wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

128 30 30

Filipowa, fuszerka
mieszka ul. Wielopole 15.

Tamże pokój do wynajęcia. 172 3 3

A k a d e m i k
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. — 
Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy11. 136 13 0

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

(Wszelkie mmttPiśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim. *
Nowo otworzony dziai książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w speo. skrzynkach.

27 30 0

1 17 0
Józef Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. BoJesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom..............................

— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 t o m ......................................
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ...........................................
— N a d  Spreą, p o w ie ś ć .........................................................................
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p ow ieść...........................................

J. V. Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y e b  w  X V I21 w i e k u  l u d z i  —-40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w  księgarni G. Gebethnsra i Ski w Krakowia.
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E a k ła d  p o g r z e b o w y  
I Ł S Z '

odznaczairj 
najwyiszzmi napoiła™

prty bL fo tasza L i  toż pzj plagi SzczBpaśskiiH —  Telefon 9f 33Ł
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

ktajów europejskich. 21 67 0

SALON „A R S “
u l. ś w . J a n a  1, I p .,

otwarty codziennie, nie wyłączając św 'ątin ie- 
edziel, Od g. 10— 1 i od 2— 4 pop. Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 30 O

Kilkadziesiąt gąsiorów
2 i 4-litrowycb, oraz inne wyroby ze 
szkła, tanio do sprzedania. Wolska 1. 5, 
parter, II-gie drzwi na prawo od 10— 12 
i od 4— 6. 166 9 o

Drogfsta z Warszawy, pra­
ktyka 20 lat, po­

szukuje posady. Ma świetne świadectwa 
z Galicyi i Rosyi, zna języki. Adres: 
Lwów, Krasickich 16, mieszkanie 3. F. K. 

177 2 o

Stroiciel fortepianów
• i ł ^

egzaminowany w zakładzie dla niewido­
mych w Wiedniu, prosi Szan. Publi­
czność o łaskawe poparcie przez powie­
rzenie mu strojenia fortepianów. Izydor 
Eichenbaum, Kraków, u!. Miodowa 15. 

171 5 0

z uk°ficzoną szkołą wy- 
działową, w ładająca ję ­

zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia przyjm uje Adm inistracya ,,N. 
Reform y" pod T . D.

j j ]

Założony w r. 1872

Mad artyslpo-lnieńlii

aków, ul. Rakowicka 7, tel. 4S2.
dejmuje się wykonania grobowców 

iwomników, tak w miejscu jak na 
owincyi, oraz poleca wielki wybór 
mzików gotowych z piaskowca, niar- 
iru i granitu. 111 42 300

Oiiii sie miody
inteligentnhandlowicc, z panną lub młodą 
wdową, ktć by ma dopomogła do otwarcia 
sklepu. Rz: traktuje poważnie. Zgłoszenia: 
Przyszłość 1239 poste rest. Kraków. ]76 2 2

LUDFra STASIAKA
H u m o re s k i  
N o w e  H u m o resk i  

“ • T r z e c i e  H u m o resk i.  

19 W e  w s s t ld c h  k s ię g a rn ia c h .  60

Mhdla esc&a -
z ukończo szkolą robót i wydziałową, 
mogąca ucKjać lekcyj muzyki, korepe­
ty c ji , zna;a się również na domowem 
gospodarsto przyjmie także zajęcie 
biurowe li. jako kasyerka w Krako­
wie. Zgloszja pod przyjmuje

Reformy1, ue ig oAdministrac, „N

najświeższe modele paryskie, poleca ua acny sezon

J Ó Z E F A  i f -M m F I S I i A
K K A & Ó W , UL. ŚW . K R Z Y 1  7, I p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 41 14 o

Z drukami Literackiej w Klukowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukii L . K .' Górski.

i


